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      Podziękowania
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      Przede wszystkim wdzięczna jestem mojemu mężowi, Normanowi, bez którego ta książka by nie powstała. Wiele razy podziwiałam ogromną cierpliwość, którą wykazywał dla moich wciąż ponawianych pytań.


      Chciałabym podziękować Pii Lindstrom, krytykowi sztuki, dziennikarce ireporterce telewizyjno-radiowej, laureatce dwóch nagród: Emmy iAssociated Press Broadcaster’s Award, która udzieliła mi pozwolenia na wykorzystanie listów jej matki do rodziny Boehmów.


      Pragnę także podziękować Görel Norlén, Stefanowi Ingessonowi iGicie Wiklund zSzwedzkiego Narodowego Archiwum wSztokholmie za informacje dotyczące genealogii rodziny Bergman. Specjalne podziękowanie należy się Görel Norlén za pomoc wtłumaczeniu zjęzyka szwedzkiego.


      Zaokazaną serdeczność iuwagę przy polskim wydaniu tej książki chcę podziękować Annie Derengowskiej iUli Bogobowicz.

    

  


  
    
      


      Słowo od Normana Boehma
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      Cieszę się, że moja żona Aleksandra napisała oIngrid Bergman ijej związkach zrodziną Boehmów. Ta opowieść pokazuje piękną iwybitną aktorkę, która poza tym, że Bóg dał jej talent iurodę, była również pełna ciepła, dobroci, współczucia, oddania, serdeczności, entuzjazmu… by wymienić tylko kilka jej cech. Mam nadzieję, że czytelnicy tej książki podzielą moje iAleksandry serdeczne uczucia do Ingrid Bergman, którą miałem szczęście znać osobiście.


      Norman Boehm
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      Wprowadzenie
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      Norman mówi, że była jego kuzynką, dokładnie po angielsku: „first cousin once removed”. Ja mu mówię, że wPolsce nazywano by ją jego ciocią. Ojciec Ingrid Bergman, Justus, był bratem babki Normana, Blendy.


      


      Moje zainteresowanie Ingrid Bergman ijej życiem wzrastało wmiarę upływu czasu. Miała trzydzieści cztery lata, gdy się urodziłam inależała do ulubionych aktorów pokolenia moich rodziców. Ale ja także oglądałam jej filmy iczytałam otej pięknej kobiecie, która wswoim czasie była jedną znajsłynniejszych aktorek świata ioktórej krążyło wiele przeróżnych opowieści. Pamiętam, na przykład, jak przytaczano jej słowa, że „niczego nie żałuje”, że gdyby przejmowała się tym, co mówią inni ludzi, nie żyłaby tak, jak chciała.


      


      Wsierpniu 1982 roku mieszkałam wToronto, gdy prasa podała wiadomość ośmierci Ingrid Bergman. Wielu moich przyjaciół mówiło otym ze smutkiem. Było nam wszystkim żal, jak zwykle, kiedy dowiadujemy się oodejściu ulubionych aktorów, pisarzy, artystów, kompozytorów, publicznych lubbardzo prywatnych osób. Podzielili się znami własnym światem, talentem ikażdy znich stał się jak drogi przyjaciel, którego odejście się opłakuje.


      To bardzo ładna nagroda –taka ludzka pamięć iodczucia. Jeden zpięknych pośmiertnych „honorów”, oddanych ludziom, którzy wzbudzali nasze wzruszenia, wiele nam dali swoją sztuką, swoją pracą. Dla mnie Ingrid dołączyła do grupy osób publicznych (bo prywatne opłakujemy często do końca naszego życia), którzy byli mi drodzy, bo cząstka ich została wnas. Nawet czytanie po latach ośmierci trzydziestodziewięcioletniego Fryderyka Chopina, który zmarł sto lat przed moim urodzeniem, wywołuje umnie myśl: taki talent odszedł, itak przedwcześnie.


      


      Odkiedy wczerwcu 1990 roku wyszłam za mąż za Normana, opowiadał mi oswojej słynnej kuzynce. Pokazał mi jej listy, fotografie, różne pamiątki, między innymi oryginalny plakat zfilmu „Casablanca”. Pokazał mi także biografię aktorki, którą napisała wspólnie zAlanem Burgessem „Ingrid Bergman. My Story”. Przysłała mu ją zdedykacją: „To Norman with good luck! Fondly, Ingrid”, October 1980” (Dla Normana zżyczeniami szczęścia. Czule, Ingrid, październik 1980).
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      My Story –dedykacja dla Normana, październik 1980


      Patrzyłam na zdjęcia Ingrid, które miał Norman, czytałam listy do niego, które trzymał jako szczególnie drogą pamiątkę. Znacznie później udało mi się przeczytać listy Ingrid wysyłane do ojca ibabki Normana. Stało się to, gdy latem 2001 roku, przeglądając papiery rodzinne wdomu wmiasteczku Wyoming wPensylwanii po śmierci Marien, drugiej żony mojego teścia, znaleźliśmy paczkę ze starannie przechowywaną korespondencją od Ingrid Bergman. Były to listy pisane do Blendy, babki Normana, idojego ojca, Carla Normana seniora.


      Cała kolekcja obejmuje listy wysyłane wlatach 1945–1981. Jest ich wsumie czterdzieści, wszystkie wjęzyku angielskim. Osobno są też listy od Olofa Nathanaela (szwedzka pisownia: Natanael), brata Blendy. Dozbiorów doszedł także drugi egzemplarz książki „Ingrid Bergman. My Story” zdedykacją dla ojca Normana iMarien: „To Norman and Marien –my dear cousin with very good wishes –Ingrid. The New Year 1981”. (Dla Marien iNormana, mojego drogiego kuzyna, znajlepszymi życzeniami, Ingrid, Nowy Rok, 1981).
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      My Story –dedykacja dla Carla Normana seniora iMarien, Nowy Rok 1981


      Przeczytałam kilka książek na temat Ingrid Bergman, jednak szczególnie ważna icenna okazała się właśnie ta książka wspomnieniowa podarowana Normanowi zdedykacją. Czytanie „My Story” było jak słuchanie słynnej aktorki, która opowiadała oswoim życiu. Zdecydowała się na jej napisanie, gdy była chora. Wsłowie wstępnym napisała, że jej syn, Robertino, powiedział, że kiedy jej nie będzie, ludzie zaczną poszukiwać informacji wrubrykach plotek, wartykułach, nie zawsze prawdziwych. Dzieci nie zdołają obronić jej pamięci. Te słowa dały jej wiele do myślenia. Zdawała sobie sprawę, że jej życie będzie roztrząsane przez obcych, często żądnych sensacji ludzi. Książkę zadedykowała dzieciom: Pii, Robertino, Isabelli iIngrid Isotcie.


      


      Oglądałam filmy zIngrid Bergman, słuchałam oniej i czytałam. Lektura idotyk odręcznych listów także ją wszczególny sposób przybliżyły. Powoli stała mi się niemal bliska ipostanowiłam oniej opowiedzieć innym. Zastanawiałam się, co nowego mogłabym napisać? Naprzykład uważam, że nie jest powszechnie znany fakt, że aktorka urodzona wSzwecji miała krewnych wStanach Zjednoczonych, zktórymi utrzymywała kontakt. Imyślę, że niezależnie od upływającego czasu, niezależnie ile mamy lat, wciąż lubimy słuchać opowieści omiłości isławie.


      


      Pokazuję Ingrid Bergman poprzez wspomnienia, jakie pozostały oniej Normanowi, ipoprzez jej listy pisane trzydzieści sześć lat do trzech członków rodziny Boehmów. Atakże poprzez opinie irefleksje na temat bratanicy powtórzone Normanowi przez jego babkę, Blendę zBergmanów Boehm.


      


      Norman pielęgnuje pamięć oIngrid jako krewny ijako przyjaciel. Tym bardziej, że okazywała mu serdeczność iuwagę. Po raz pierwszy spotkał Ingrid jako chłopiec wdomu swoich dziadków Carla Adalberta iBlendy Boehmów, wmałym miasteczku Washington wstanie New Jersey. Po latach pokazał mi ten dom. Ingrid Bergman przyjechała wówczas pierwszy raz do Stanów, grała Julię wsztuce węgierskiego autora Ferenca Molnara „Liliom”. To były jej początki na Broadwayu. Był 1940 rok, miała dwadzieścia pięć lat. Ojciec Normana przywiózł ją do domu na weekend wraz zdwuletnią wówczas córeczką Pią. Petter Lindstrom, jej mąż, podróżował, aIngrid całe lato spędziła wStanach.


      Norman wspominał, iż zwrócił uwagę, że była swobodna ipełna ciepłego uroku, miała wsobie swoisty blask. Ipowiedziała mu komplement –pochwaliła, gdy zagrał dla niej na pianinie. Był mocno przejęty. Norman pamięta, że zachwyciła wszystkich jasnym uśmiechem inaturalnością.


      Ale chcę wszystko opowiedzieć wwyznaczonym porządku.

    

  


  
    
      


      Ciocia Blenda
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      Większość wielbicieli wielkiej aktorki wie, że Ingrid Bergman była Szwedką. Nie jest jednak powszechnie wiadome, że była pół Szwedką,pół Niemką. Justus Bergman był Szwedem, matka Ingrid, Friedel Adler, była Niemką (urodziła się iwychowała wNiemczech). WStanach Zjednoczonych, gdzie Ingrid Bergman zyskała ogromną popularność, nie podkreślano, awręcz unikano przypominania oniemieckim pochodzeniu ulubieńców amerykańskiego kina. Był to okres drugiej wojny światowej ikolejnych lat po jej zakończeniu, kiedy nie nagłaśniano pochodzenia niemieckiego znanych aktorów. Podobnie zrobiono na przykład wprzypadku Clarka Gable’a.


      Norman, który także ma niemiecko-szwedzkie korzenie, pamięta, że gdy był małym chłopcem, koledzy mu dokuczali, mówiąc, że „to wstyd mieć niemieckie pochodzenie”. Uderzył wtedy starszego iwiększego od siebie kolegę, ten mu oddał iNorman wrócił do domu zzakrwawionym nosem. Ale kolejnego dnia, jak mówi, docinki ustały.


      


      Justus Bergman, ojciec Ingrid, urodził się wSlätthög wSzwecji, jako dwunaste zczternaściorga dzieci Johana Petera iBritty Sophii Samuelsdotter Bergmanów. Było siedmiu braci isiedem sióstr: Maria Charlotta, Bengt Magni, Augusta Amalia, Alex Lorentz, Amadeus Wilhelm, Georgina Theolinda, Per Otto, Aron Fredrik, Jenny Sophia, Ellen Sigrid, Justus Samuel, Blenda Helena, Olof Nathanael.
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      Justus Bergman, ojciec Ingrid. Sztokholm


      Blenda Helena, znana jako Blenda, była trzynasta; najmłodszy, Olof Nathanael, znany był pod swoim drugim imieniem, aJustus pod pierwszym. Wydaje się, że czworo najmłodszych dzieci utrzymywało ze sobą szczególny kontakt. Dwóch braci wybrało artystyczne zawody –Justus został fotografem, aNathanael, podobnie jak ojciec, Johan Peter Bergman, artystą malarzem.


      Młodsza odwa lata siostra Justusa, Blenda, wyemigrowała do Stanów Zjednoczonych. WChicago poznała swojego przyszłego męża, urodzonego wAmstadt wNiemczech, Carla Adalberta Heinricha Boehma (później wAmeryce zmienił imię Heinrich na Henry). W1900 roku wChicago urodził im się jedyny syn, Carl Norman. Carl Norman poślubił Ernę Elsę Sehm iztego związku urodził się Norman (junior), mój mąż.


      


      Po dwudziestu latach małżeństwa Carl Norman rozwiódł się zErną ikilka lat później ożenił zMarien McKeehan. Norman potrafił zachować dobre stosunki zmatką imacochą aż do końca ich życia, aja wspominam je obie zwielką wdzięcznością za to, jak serdecznie się do mnie odnosiły.


      Babka Blenda była pobożną luteranką, studiowała Biblię iwrozmowach często robiła do niej odniesienia. Spędzała dużo czasu ze swoim jedynym wnukiem.
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      Ciocia Blenda zmężem Carlem Adalbertem Heinrichem Boehmem iich syn Carl Norman Boehm, sierpień 1905


      Małżeństwa Blendy iCarla Adalberta Henry’ego było bardzo szczęśliwe mimo problemów zdrowotnych, Blenda cierpiała bowiem na postępujący paraliż. Mąż bardzo się nią opiekował aż do swojej śmierci we wrześniu 1945 roku. Blenda żyła jeszcze dziewięć lat iwostatnich latach była już całkowitą inwalidką. Norman pamięta babkę siedzącą na wózku; pamięta, że wiele osób jej współczuło, ale ona nazywała swój stan „błogosławiony przez Pana Boga”.


      CIĄG DALSZY DOSTĘPNY WPEŁNEJ, PŁATNEJWERSJI
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